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L w ó w  21. Iipca.
Najważniejszem zdarzeniem na naszym hory­

zoncie domowym jest n minacja hr. Ageoo.a Go­
lu  chowskiego namiestnikiem Galicji. Dotyczące 
pismo oaręczne cesarza ma datę wczorajszą. Tym 
sposobem został spełnimy drugi punkt programu 
naszej delegacji, chociaż może cie w myśl tych, 
którzy podnosząc nominację namiestnika do rzędu 
Wymagań Kraju, radziby byli widzieć zupełnie ko­
go innego, niż hr. Gołuehowskiego na tej. wysokiej 
i wpływowej posadzie.

Stoimy tedy zl w u  wobec faktu dokonanego, 
od miesiąca przewidziane#) i musielibyśmy się po- 

, wta/zać, gdybyśmy chcieli dziś wykazywać jego 
* znaczenie. Misja polityczna hr. Gołnehowskiego 

rozwinis się zresztą dopiero w czasie sesji sej­
mowej.

Bezpośredniein następstwem nowej tej nomi­
nacji mają być pewne zmiany vr wyższych sferach 
urzędniczych w Gal cji. Ci do następstw polity­
cznych, przewidujemy tylko jedno: oto pewne 
Lolka, niezadowolone z obrotu, jaki wzięła polity­
ka „nominacyjna/ przeizucą się pouczas sesji sej­
mowej napo wrót w olóz „wierriorezolucyjny “ i 
sejm nie będzie może tak bezwzględnie ministe- 
] żalnym, jakby i*im b j’ , gdyby zadowolono am­
bicje niektórych naszych menerów politycznych.

Z apew niają, że nr. G ołnchow ski w ym ógł w  
W iedniu kilka koncesyj ad m in istracyjn ych , które 
'»ejdit w życie jeszcze przed zebraniem  się sejm u. 
N ie  wiem y, jakiego to rodzaju koncesje być m i*  
g ą , i  czekam y na ziszczenie się tej pogłoski.

Sprawy kraj & we
M «tnorjaI T o w a r z y s tw a  p e d a g o g ic z n e g o

d o  g e j ih u  k r a j o w e g o .
Wysoki Sejmie!
Od kilku l»t jut całe nanczycielstwo krajowe i 

wszyscy o sprawę szkól i oświaty troskliwi obywatele 
Witają każdą sesję sejmową z tą radośaą nadzieją , i i  
Wysoki sejm zai-atwi ostatecznie sprawę elementarnego 
wychowania u nas, i uchwalając ustawę dla szkól lu­
dowych, poda władzom szkolnym krajowym możność 
przeprowadzenia tak pożądanej tych szkół organizacji. 
I  za każdym razem zawodzi nas ta nadzieja. N ie nam 
wchodzić w ocenianie powodów, które skłondy wysoki 

L  sejm do zajjcia się pierwej innemi sprawami, a które 
leżą po £zęgc; w okolicznościach ad wysokiej reprezen­
tacji nkiawislyoh, —  to pewna, że na tern wysooe 
cierpi najważniejsza w naszym kraju sprawa, ta istne 
u nas kwestja głodowa : sprawa oświaty ludu, a spra­
wozdanie zo stanu oświaty i szkól, ogloszon6 przez 
wysoką E„aę szkolną kraj iwą , Która zaprawdę nie 
miaiw powudu rzeczy w goiszein przedstawiać świetle, 
najlep^ym jest nigo dowodem.

Nie chuemy zapoznawać usiłowań najwyższej w 
kraju władzy szkujnej ; Czynionjcn w kierunkn pod- 
niesieuia ludowego szkolnictwa, toż z najżywszą rado­
ścią przyjęl‘śiny wprowa(jzenie w £yC;e Ladzorów szkol­
nych i seminarjów n«uczyciel3Kich. Ale każdy, kto zna 
stosunki naszego kraju, przyznać m usi, ża środKi to 
jeszcze bardzo niedostateczne i do celu niepruwadzące. 
Nadzory szkolne wpłyną korzystnie na stan Bzfcól is t­
niejących w kraju; nie zaradzą jednas osieroceniu bli­
sko 3 5 0 0  gmiu, uicmającycp je3zcze szkót ludowych, 
P^ki me będzie wydaną ustawa, normująca zakładanie
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szkół w ten sposób, by każda gmina mieó musiała swą 
szkolę; a seminarja nauczycielskie nie zaradną stano­
wczo przy tak niskiej dotacji nauczycieli i wobec tak 
smutnego tychże położenia, wszelkie inne szkoły będą 
przepełnione indzmi zdolnymi, a nie t e ,  które otwie­
rają wrota tak smutnej egzystencji, jaką jest dzisiaj 
nauczycielstwo ludowe, a szczególniej wiejskie.

Uznała to snać wysoka Kada szkolna krajowa, 
ogłosiła bowiem projekt ustawy urządzającej szkoły  
ludowe i określając^ stosunki nauczycieli pod wzglę­
dem służbowym i ekonomicznym, który to projekt wy­
sokiemu sejmowi w bieżącej sesji ma być przedłóżouym.

Otóż przedewszystkiom upraszają podpisani: „rte:- 
czy wysoki sejm w uznaniu nagłości a ważności tej 
sprawy jeszcze w ciągu bieżącej sesji ostatecznie ją  
załatwić. “

A uprawnia nas do tej piośby wzgląd na interes 
kraju całego, a zarazem i nasze własne stanowisko. 
Najlepszem sądzimy poparciem prośby naszej jest wspo­
mniane już wyżej sprawozdanie wys. Eady szkolu°j zc 
stanu szkół i oświaty. Ze sprawozdania tego dowiedział 
się kraj. że na ó 9 36gm in  mamy szkół ludowych 2476  
ezyli —  że na 5 gmin mamy tylke dwie szkoły, a 
gdy zważymy, że są gminy mające po kilka szkól, 
stosunek ten jeszcze się gorzej przedstawi. sto­
sunku du ludności wypada jedua szkoła na 21 8 7  mie­
szkańców, tak, że pod tym wzgięaem zajmujemy mię­
dzy prowincjami monarchji austrjackiej najgorsze, o- 
statnie z rzędu stanowisko, a w Europie całej Stoją 
gorzej od nas tyiko krajj, chrzczone zwykie mianem 
barbarzyńskich, jak Turcja, Moskwa, Eumnnia, Serbia 
i Czarnogóra. Głorzej jeszcze przedstawią się nam rze­
czy, gdy weźmiemy na uwagę liczbę dzieci obowiąza­
nych —  a uczęszczających do szkoły. W edług naj­
ściślejszych obliczeń statystycznych, opartych na obli- 
czeuiu ludności z r, 1869 , znajduje się w kraju na­
szym przeszło 8 0 0 .0 0 0  dzieci w wiekn szwoinym. Z 
tycb uczęszczało w r. 1868 według wykazów Eady 
szkolne 163 917 , czyli na 1U0 dzieci obowiązanycn 
uczęszcza zaledwie 20 . Przeszło 6 0 0 .0 0 0  dzieci rośnie 
w kraju naszym bez najmniejszego wykształcenia —  
przeszło 6 0 0 .000  przyszłych roaziców, którzy mają 
wychować młode pokolenie1, przyszłych wyborców d o ­
rad gminnych i powiatowych, wyborców do „ejmu, ra­
dnych —  a może i poołćw, słowem przeszło 6 0 0 .0 0 0  
przyszłych obywateli, którzy nie będą umieli ezjtać  
ani pisać.

To nędza straszniejsza zaiste od owego nbóstwa 
materjalnego, na które się kraj zazwycz,aj powołuje, 
kiedy wołamy o szkoły. Ażeby zać dopełnić obrucu, 
powiedzmy, iż pod względen owego stosunku dzieci-  
obowiązanych a oczęszczających, stoi od nas gorzej w 
Austrji Bukowina tylko i Dalmacja, w Europie całej 
zaś Turcja, Eumunja , MosKwa. A w obec tego czyż 
możua się dziwić, że na 100  skazanych za zbrodnie 
było w r. 1869 tylKO i  umiejących czytać lub pisać, 
a 96 be» ż .dnego elemeutarnegc wykcztąlcenia? —  
że na 100  rekrutów jest n nas 90  nieumiejącycb czy­
tać i pisać ?

Przytaczamy t e . cyfry, one bowiem są nieubłagane 
i żadnem s.ę rozum iwaniem zbić nie daazą, one b o -, 
wiem dosadniej niż sio wa. malują ukropue położenie 
naszego kraju pod wzgięaem oświaty. A jeżeli prawdą 
jest, czego zaprzeczyć nikt nie m oże, że w walce o 
byt pomiędzy plenuonami i narodami zwycięża ten, kto 
silniejszy oświatą, a skutkiem tego i pracą, czego do­
wód okropny dały nam zeszluroczne wypadki—  jeżeli

prawdą jest, że oświata niezbędnym jest warunkiem 
gospodarczego rozwoju, bo ten rozwój polega nr uirio- 
jętnem przez Człowieka znżytkowaniu sił przyrody, a 
do tego konieczną jest wiedza; jeżeli prawda jest, de 
tylko człowiek, mający pewną miarę oświaty i nkształ- 
cenia, może z korzyścią dla społeczeństwa spełniać o- 
bywatolskie obowiązki —  jeżeli uznamy te niezbite 
prawdy a zestawimy j« ze skreślonym powyżej stanem 
szŁOł i oświaty w naszym kraju, przekonamy się, iż 
nie ma, iż oyć u nns nie może sprawy nagiejszej, wa­
żniejszej, bardziej piekącej, sprawy, jrtótaby bardziej 
wymagała poświęcenia, pracy i gro-ea ze strony całego 
spułeczeństwa naszego,- -jak sprawa oświaty Indowej ii 
ludowego szkolnictwa. (C. d. n.}

Sprawy zagraniczne.
Skończyły się w Niemczech parady wojskowe 

i owacje składane bąd2 cesarzowi n.emieckiemą, 
bądź synowi jego i następcy W Monachium me 
król Ludwik, lecz królewicz był właśęiwym bonay 
terem dnia. Na uczcie pożegualnej iauej' przeź 
radę gminną Monaćmum dia oficerów armjixi wo­
dzów jej, pierwszym gościem był królewicz .pru­
ski. Kroi Ludwik nim znajdowął się Ina tąj uhzcię. 
Ta nieobecność jego jest nieiylkc grzecnśtn'prze­
ciw ceremoniałowi, lecz grzechem prkeciwt' gościn­
ności ; król bowiem zaprosił królewicza do Mona­
chium i w swoim pałacn dał mu pómidszcrsnio ; 
łpnśnił go zas prżod jego odjazdem i wyjecLał.

Mag łeb. Ztg. pisze: śleść militarnych konwency^' 
przez Prusy zawartych, znowu o trzy powiększyła 
się. MeLlenburg i F.osen-Parmstadt Łniosły swą 

' osobne zarządy militarne, a 'Baden pód wielu pun- 
jktami zaszło w tym względzie jeszcze dalej, ani- 

ieli te dwa zcałe państwa, znosząc ministerstwa 
‘wojny i spraw zagranicznych i uwalniając ńapen- 
• sję c J y  szereg wyższych oficerów, których posa­
dy okazały się zbyt«czaeiui w skutek wcielenia 
badeńskiej armii do pruskiej Z wyjątkiem Ba- 
warji i Wirtembergii, dwa tylko jeszcze niemieckie 
państwa zachowały niejaki samorząd wojskowy, a 
mianowicie Saksonii i mały Brnnświk, którego 
panujący nie chce słyszeć o tem , aby jedyny je­
go pułk piechoty i jedyny huzarów wraz z bate- 
rją o 1 1  działach były wcielone do pruskiej armii. 
By go zmusić do teg o , ułożono ta k , iż woyski 
jrnnświckia będą jak najdłużej stały zatogą w A l­
zacji i Lotaryngji.

Pruscy komendanci we francnskich departa 
meutach otrzymali nowe instrukcje.- Półnrzędowa 
berlińska Corresp. Stern pisie o nich: .Przeciw
ponawiająo-ym się ciągle napadom Francuzów ua 
żołnierzy niemieckich przedsięwzięte być mają jak 
słychać środki surowe, które i w czasie wojny oka­
zały się skutecznemu Do środków takich należy : 
Ogłoszenia w stanie oblężenia całych o k ręg ó w  (do­
tąd prawo to stosowano tylko dę pojedyńc^ych' 
miejscowości) nakładanie ciekłch kar pieniężnych, 
p:d które ewentualnie podciągane b«dą soi daruj, 
całe miasta, gminy i nawet okręgi: złagodzenie i 
skasowanie tych kar wtedy tylko będzie mogło 
mleć miejsce, gdyby lndność sama wśkazała lub 
wydaia sprawcę napaści; dalej osobista odpowie­
dzialność urzędników municypalnych lub też rzą­
dowych i w razie porrzeby aiesztowanie icn ,• pa 
lenie i burzenie domów, z których ao wojsks strze­
lano, lub też w inuy sposób dokonano napaści;

ustabowienit nieustających sądów jojenuych zroz- 
ległemf prawami; wreszcie wwiadomieme żołnie­
rzy, iż; na czynne onrazy* jak; na ciskanie kamie­
niami M ., bezzwłocznie kulą odpowiadać mają- ’1

*r 1 ■ 1 i \
- ii We Francji p idknmisja iOld-adujące. nad reor­
ganizacją arm ii, oświadczyły się za powszechnym 
obów.ązkiem słnżby wojskowej od. 2 D.do 40 lat.

Journal des Debats donosi - Komisja budże­
towa odrzuciła 17 głosami przeciw 5 system cło- 
wy przedłożony przez, ministra skarbu Ponyer- 
Quertier; podobnie,; odrzuciła komisja cło 2 0 "/0 ze 
zwrotem cła przy wywozie i cło‘ bezzwrotnie 2 do 
5%, a zgodziła stę na taki' system cłowy, iż pło­
dy surowe mają być wypuszczane bez cła a wyro­
by fabryczne mają być obłożone cłem specjalnem.

Gambeita 3tawał przed komisją parlamentarną 
roztrząsającą czynności rządu wrześniowego. Za­
raz po piernszbm przesłuchańlu dowódł on , iz do 
obrony ojczyzny powołał pod broń o 300.000 wię ■ 
cej, aniżeli przypuszczano,

W Paryżu , jak utrzymuje korespondent Ga­
zety Kolońshitj pannje 'Wielka nędza pomimo świe­
tnego powodzenia wielkie’ po Łyczki. Mówią o n- 
pódatkoWuck kotów i ptaków w klatkach utrzy- 
mywanyclc; pierwszych w aysókości pięciu flan­
ków, drugiću po jednym franku -od sztuki. Mają 
również podnieść opłatę porto od listów ; do A m e­
ryki list „ zamiast bO1 centym ów ; kosztować ma 
f  frank 60’ ceut. Cena fiakrówJ tokże pcdniosla się 
z powoda braku koni. 'Nidktdre dzienniki zarzuca­
ły kompanii tfck zwinyćh Pelties boitures, że od- 
kapila u Frusaków konie wzięte w rekwizycję. 
Dziennik Olochd usprawiedliwia, kompanię tem , iż 
przeęiHŻ lepiej wykupić skradziune konie, amźeli 
odkrtidftć je.

Z Wersaiu p iszą: „Ponieważ n Brest, Chei 
burgtr i Tulonie me masz już ufiejsca na poutónach 
żarem 450 uwięzionycL w Paryżu wyprawiono aa 
wyspę Madame, a 400 do fortu Bayard. Wysp? 
Madame leży u ujścia Charanty, dlnga ’est pra­
wie Da kilometr a szeroka ua 800 metrów; znaj­
duje się ii niej mały fort strzegący wejsci? do 
rzeki. Fort Eayard leży na Wyspie A a , o milę 
ffancuzkąod Madame. Inni więźniowie umieszczeni 
zostali na siatkach „Pandorę1* i „Orne* stojących 
w przystani, Dziąłr fortu Bayard pannją nad ty­
mi statkami.

Thierr, jak utrzymuje jedeu korespondent pa- 
rtsk i, odwiedzał-w tych dńiach uw.ęzione kobiety, 
afey osobiście przekonać Bięr o mh ptołożonin i ka­
za ł, ny im dawano dc szycia rózmaite pizedmioty 
dis armii p.inrzebne, wypłacająo przy ten zwykłą 
uależ^tość bez źafiuycb pożrąeafc

Lotar^ngskis muzeum w Nancy zgorzało w 
nocy z, ,17. na 18. b. m, wraz ze wszystkioml skai- 
lam i h.śtorTCznyfni,

Dziemuk mający być wydawanym p-zez Gam- 
bettę , nędzie nosić tytuł nie l a  Rcmnch i nie Le. 
Patriotę, alę Le HepuDlicain i okftże się d >pierc 
po zniesieniu stanu oblężenia. Eozpocznie ou swą 
działalność z kapitałem milion franków.

Pierwszą sprawę, którą ma aię zająć nowo 
paryska rada municypalna bęćzm pożyczka miej- 
aku w wynotaf"' bOO m il onów ■ . >a. n«
250 franków.

C r a c o v i a n a .
n.
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*kl. -  L i t ta  krakow skich . ^ o ^ w ie ż s z e  w yd a w i.ia w o ).

Pouzc.wj krakowski ) musi mieć ma tak 
wiele do roboty, kiedy t f ^0 ° 8̂  przez kilka dni 
łamało sobie głowy nad rozwiązaniem zagadki: 
kto tei jest owym niżej podpisauem Kłosiem. Ten 
ową, a ów mną znakomitość dziennikarską poda­
wał jako fdjętonistę u k  wielkiego, że p. Lam go­
dnym g« uzoajb uiiejscu w D zienniku  obok nenie, 
i  tak małego zarazem, "że się p- Lam nie boi być 
przezeń zaćmionym. Serce mi rosło, gdym jły -  
a*ał, że z t .g ,  p0woau Lazywano mnie kronika­
rzem „w miarę,1-—  nadąłem się wreszcie i byłem 
tak durnuy, jakby uiuie fet6re jtowarZyszenie obra­
ło swoim prezesem, gdym =>jQ uOWi0dział za kogo 
mnie biorą niektórzy.

Jakbv niedosć było ta i rozmaitych uczuć i 
wrażeń przyplątała D.b do aich i krytyka. Jedń° 
i  tutejszych pisemek humorystycznych redagowa- 

— n.e, jak wiadomo, przez paui.. 3 . Ketingera, po- 
cissza się. jak ongi w sprawie fakelcugu n. To­
masz Czech, że me muszę byt dzieckiem Krakowa, 
kiedym wierzył w to, co Kraj napisał 0 wieczor­
ku mazj Kalus - dekla mac,vjnjm- Z powodu tegoż wie­
czorku pani Autunina Hofmana prostujb moje do­
niesienie w Dzienniku Polskim, a na dobitkę koi„ga 
A. Z., pisujący w Dzienniku Poznańskim spra­
w ozd a n ia  krakowskie: „O tem i o o.wein,“ łaje 

jm nie po raz trzeci za ten sam wieczorek.
~  Przyznaję się, uderzam się w piersi... zgrze­
szyłem! Zgrzeszyłem, ho dzięki dympatji jaką 
mam dla Araju, dałem wiarę temu, co w nim wy­
drukowano. Ale /grzeszyłem mf san, tylko, gdyż 
Cały Kraków przez tydzień wierzył, że pani Hoff- 
BUnowa deklamowała Mebezpiecz,iq bez wiedzy pa­

ni Modrzejewskiej, i dopiero później dowiedziano 
się z listu p. H. ogłoszonego w Czasie., że ta za- 
m.aua ról była pomiędzy dwiema artystkami umó­
wioną, że zatem zajście, które opisałem, nie było 
dawpdem jakiejś jalousie de melier, ale owszem 
jej zaprzeczeniem.

Niesłusznie więc pisemko p. Retingera odsą­
dza mnie od krakowskiego obywatelstwa, bo wła­
śnie wierząc ślt-po w to, w co wszyscy krakowia­
nie wierzyli, dałem najlepszy dowód, ie  jestem 
ulepiony z tej samej gliny 00 oni. Niesłusznie 
także kol iga A. Z występuje przeciwko mnie, dla­
tego, że do niego w przeddzień wieczorku mówi­
ła p. Modrzejewska, iż radziła pani Hetmanowej 
deklamować pOemefUjejskiego,—  bonie każdj kro­
nikarz ma ten przywilej, że się przed mm z swo­
ich zamiarów spowiadsją artystki. Jeżeli na kogo 
należało powstawać, i to na Kraków, że na jego 
bfuku podobne bajki się rodzą,,

A rodzi eię ich mnóstwo niezmierne, poręcza­
nych i kolportowanych przez bardzo  ̂ wiatogodae 
osoby. Niedalej jak dziś, cucąc sie należycie 
przjgotować do namsama feljetonu, wyszedłem na 
miapto, i za jednem przejściem linji A. B. zebra­
łem całą torbę bardzo ważnvch . ciekawych fakfW, 
które nim wróciietn do domu okazały się najzwy- 
czajniejszemi baśn.ami.

Kogom spotkał i zapytał „co tam słych tć?" 
każdy mi opowiadał plotkę, był to już taki dzień 
feralny

—  Nieszczęście i..." Szczawnica zalana.,, ani 
myśleć o ^'iDunikacji % Krakowem... źródła za- 
mulone... Miodziuś ośin sążni pod woaa —  sło­
wem chaos nieopisany, tylko pomnik dra Dietla 
wiol w powietrzu nad wodami...

—  Jakto f ... „wisi w powietrzu. ?*
—  Tai jest P1 zeczytaj... najwyraźniej w 

Kraju wydrukowano.
Podskoczyłem z radość:, kronikarze są ludźmi 

okropnymi, woda ta była -™dą na mój H jetono-
młyn, byłem jej wdzięczny nieskończenie. W y­

jąłem książeczkę notatkową i zanotowałem w niej 
szybko

„Szczawnica..; Okropności powodzi,— Dr. Dietl 
wysadzony w powietrze,*

Ledwiem uszedł kilka kroków spotyka mnie 
drugi „wiarogodny*1 znajomy.

— Czy wiesz? hr. S. umarł w Krynicy.
— Biedna nasza scena J —  westchnąłem,
— Owdowiała nieboraczka,—  prawił dalej mój 

interlokutor. — Wiadomo ci zapewne co to jest 
wdowieństwo ?

— Podług Mśrego c’est une consolation apsis 
k  mariage, — odrzekłem, — czy to pewuk wiado­
mość ?

— Najpewniejsze, pytaj się kogo chcesz...
Niepotrzebowałem się pytać. W jednej chwi

li spotkałem dziesięć osób zostających w oLekich 
stosunkach z teatrem, od afi«zera Konopki e t do 
pewnego najczęściej tutaj przedstawianego autora^ 
Wszy iy się klęli, że prawda. Nie chcąc być 
uznanym za otwartego niedowiarka, musiałem wie­
rzyć.

Zanotowałem więc w książeczce:
«Hr S. f .  De mortuis nil nioi...*
Szedłem dalej smutny, jak przystało polikiaj 

wieści. Nagle następne słowa, wymćwiore tui po 
13, mną, radośnie rozpromieniły moje obMcia:

— Lnc an Siemieński przesiał reaag(>wać fel- 
jetou Czasu.

Ob“jrz?łem się. Człowiek, który to mówił, był 
najwiarogodniejszyiL z wiarogodnycł,

—  Zkąd pan wiesz? -  zapytałem chcąc do­
trzeć do zrodia.

—  Z dzisiejszego Czasu.
— JaKto ?... ogłosili, ze występuje
— Nie... ale przoczytej pan dzisiejszy felje- 

ton... Jest tam sprawozdanie z dziełka p. Siemień- 
skiego p. n-. Religijność i m styka w tyciu  1 p t-  
ezjach Adama Mickiewicza uapisana przez Z. L. D., 
a mieszczące tyle pochwał dla p. Lucjana, ze gdy­
by p. Lucjan był jeszcze reiaktbrem trttóinku w 
Czasie, toby mu takich kadzideł dlâ  siebie znana 
jego skromność nie pozwoliła ufni jić.

Uwaga bvła tak słuszną, że w notatkach za­
pisałem bez wahania:

„Lucjan S. zaprzestał redagować Odcinek Cza-
v  ^tórym za jego ą^asów „Bogleu a prawną- 

summum głnpstwa ludżaiego znaleźć było można 
niekiedy.*

C kilka krokó? dalej, poważnym krokiem por 
stępowało dwóch radcór miejskich. Rozma* iab.jak 
wypadu na tak niezwyczajnych luazi, o sprawach 
grodu,. kfióry fch dc, ojC(>waji.a sobie powokł

—  Tak, £ąk, rr mówił jeden^ Snkienniop 
będą odnowie ne niedługo... ,

rr, A  raozej przebudowane, .-1-  poprawił 
drngi

—  la k . tak, przebudowane... 1 to począwszy 
od dachu...

P rzybyła, mi nowa notatta „Sukiennice 
rtorÓJje będą przebudowana z graatn i  to pbczy- 
najga od: dacbiŁf i .

Zapisując te słowa znajdowałem się przed ho­
telem drezdeńskiem, rzuciłem więc okiem n? afisze 
i wy pisał sn z nich słowf-:

„Łazienki dla kobiai. dziś otwarte został\ na, 
Rybakach.*

Aż m i się lżej zdobiło na serca, gdym ten 
fakt afiszam’ ogłoszony notował. Gadaro to już, a 
uf wet pisano, iże choć rada miejską wyznaczyła 
5000 złr. na nodowę. Ę,Łiei-.ek leirtich kobiecych, 
budownictwo jednał miejislie postanowiło tak g o ­
r ą c o  sia zabrać <h rot Jty, żeby łazienki b,vły 
zawsze l e  t  u i e, choć staną dopiero w zimie. Tyui- 
czasen afisz aowcdzi że to tylko tak oskarżono 
mesłuszme urząd istniejący w nast^m m ieśce głó­
wnie DO to, żeby nieustannie przypominał przysło­
wie, że nie oorazu Kraków zduaowano.

.Mając -takie Cracocituia w notatkach, zaciera­
łem  już: ręce z radości; jak pyszna prześlą wam 
kiohikę, ale jakiś pizypadek me pozwolił mi się  
zabrać do jej skreślenia aż Wieczorem, a wieczór 
było już pow szechnie wiadome:

że w Szczawnicy nic tak oki opnego nie za­
szło ; przerwan.t komunikacji istniało tylko w wy­
obraźni ŁoiesDOndenta Kraju, a zawieszenie w po­
wietrzu dra Dietla było prostym plagjatem z le ­
gendy o naszym polskim drze Fauście — mistrzu 
Twardowskim

że na pociechę sceny polskiej w Erakowi?, hr, 
S, żyje i mu si( dobrze, i nawet, ^ak |Qvnda 
Kosi1 poznańska o p. Tsdeuszu komąrze, me myśl. 
się w c a l e  przenosić na łono Abrahama, co wy­
raźnie dowodzi, że jesf nieśmiertelnymi
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Kwestja obsadzeni* otilicy y.piejkiej {ni dzid 
bardzo zajmuje koiegiam święte. Kardynałowie czę­
sto schodzą się na narady, majjce naturalnie cha­
rakter prywatay. \VięKszość jost z* odbyciem con- 
clave i przeciw wyiouczenia oajaej bulli Piusa lX . 
nadającej kolegium prawo odbyci* wyboru przy­
szłego papieża w sykstyńskiej kaplicy, bez wszel­
kiej formalności i praesenłe cadaver^ to jest wo­
bec trupa papieża zmarłego. Kardynałowie obawia­
ją s ię , że papież wybrany w t3n sposób, może 
nie być nzaajym i bąd.* zażądane nowe wybory 
według form zwyczajnych, a .r takim razie mógł- 
py s ię  pojawić antypapa.

Z Florencji donoszą iż jenerał La Cecilia zna­
lazł bezpieczny przytułek we Włoszech, gdzie ma 
wielu przyjaciół. Kandydatnra jego w Aragonie, 
w Sycyiii ma wiele seans i być może, iż były do­
wódca komunistów ukaże się we włoskim parla­
mencie. Napoleon La Cocilia jest synem neapoli- 
taóskiego historyka Gioyauni La Cecilia; nauki 
pobierał w Be.linie, gdzie powszechnie był szano- 
wauy za prawość swego charakteru.

Garibaldi, jak utrzymują, zamierza pisać hi- 
storję wojny w Wogezach.

Standard don -si, że Oladstoue zamierza znieść 
przez dekret Królewski zakupno stopni wojsko­
wych, w skutek odrzucenia przez Izbę wyższą pro­
jektu ustawy o reoiganizaoji wojska.

Z  P e t e r s b u r g a .
Napróżu< byście szukali tu n masie publiczno­

ści, na»et śróu inteligencji pewnych podstaw po­
litycznych, sądu zdrowego, opartego na rzeczywi­
stych potrzebach kraju. Prawdziwi patrjoc. mo­
skiewscy zajęci są wyłącznie myślą o wewnętrz­
nych spoiecznycn sprawach, mato się troszcząc, co 
sic dzieje na zewnątrz i wujuy wcab n e  praguą. 
Ale wojna poddaną jest dla wielu innych, ho 
daje mo nojć nabił' tearman t. j. nałaaować kie- 
szeuie. Wojny praguą ultnisy-anskiewsey, wojuy 
z Kimk^lwiekbądź — a więc necierpiiwią s ie , bo 
pewni byli, że w Lina podobnie jak w roku prze­
szłym powinni byli ccś stanowczego i obecnie n- 
cnwalić.

Wszak ie przygotowania do wojny trwają za­
wsze; w ministerjum w'jny ciągle ruch wielki. 
Wiecie tez, że są projekta urządzenia nowych po- 
gm nicłujih  fortec; ma być też i Kowno żarnie-. 
nione na furtccę s.iuą. Zaopatrzenie wo,ska w bren 
wydoskonaloną posuwa się znacznie —  ale z kim 
wojua, kiedy wybuchnie, to wiedzą tylko car z 
Gurczakowem, Mdutynzm, ministrem wojuy, Reu> 
ternem, uiiuiatrtm skarbu i Szuwatowem.

Ogół domyśla się tylko, a dziennikarstwo wy­
powiada osobiste przekonauia lub stronnictwa, do 
którego ualezy

Ogół zaś odpowiednio do natury moskiewskiej 
mnsi kcgośsoiwiek nienawidzieć. Nienawidzono 
Polaków, aż w fcuńcu sprzykrzyło się. Stało się 
więc modą, niejako oznaką dobrego tonu inenawi- 
dzieć Prusaków; dziś znowu zmiana: jakże otwar­
cie nienawidzieć tak czułego przyjaciela cara —  
zwrócono się wiec z nienawiścią ku A ustrji, bo 
ona uciemięża Słowian, zhaworytaś (zmówiła oi ) 
z Polakami i na złość Moskalem daje coraz więk­
sze swobody Polakom. A niechże jutro inny w atr 
powieje, z takąż łatwością przerzucą s.ę w inną 
stronę. Ażeby być Lezstronnym, wyznać jednak 
mu-bmy, ze i w tej chwili więcej tu jest nienawi­
dzących Prusy, niż Ausirją —  ale wymyślać na 
Prusaka, minuła już pora, jak minęła pora łajać 
Turcja, której sułtan obdarzył cara orderem.

Jeżuziłem na Lilaa dni do Moskwy. Miałem 
więc możność słyszeć rozprawy ziemstwa w zwe- 
stji, najwięcej tu dziś interesującej wszystkich, 
opo iatkowauia z dochodów. Jakkolwiek ziemstwa 
n.d mają dziś wielkiej doniosłości, bo uchwały icb 
me są stanowcze, a łada gubernator m 'że zawie­
sić posiedzenia ziemstwa; wszakże przyznać nale­
ży, że ziemstwa aziś otwierają szerokie pole dla 
kształcania się, tworzą ludzi myśli, czynu, słowa.

Jest tc publiczt a szkoła, która przysposobi Indzi 
dla przyszłej konstytucji, jaka prędzej lub później 
nadaną być musi. Tacy nnwcy jak S&maryn, au­
tor Pogranicza Moskwy (Okrain), zawzięty nie­
przyjaciel Polaków, Bezoorazow, Gołoehwastow i 
wiem innych, zwróciliby na siebie uwagę nawet 
w lońdyńsaich iz b a Ł  Ziemstwa i jawne sądy, 
powtarzamy, to szKoła kształcąca ludzi do przy­
szłej szerszej działalności, a że to nastąpić musi, 
o tern tu n.kt nie wątpi. Dość słyszeć mowy i 
obrony takich adwokatów jak Spasowicz, Assenjew, 
Jazyków, Gerard, Taniejew, książę Urusow i wie- 
m innych, ażeby się przekonać, ze i tu mogą zna­
komici być mówcy, ludzie niepospolicie utalen­
towani.

Byłem właśnie na posiedzemn ziemetwa, kie­
dy Samaryn bronił projektu opodatkowauia, a nie 
mogłem nie podziwiać nietylko wymowy, ale zdro­
wej Joiki, głębokiej znajomości ekonomii polity­
cznej i bezstronności, a nawet trzeźwości poglą­
dów. Jakoż Sainaryn głównie s<ę zasłużył w kwe- 
stji opodatkowania. Nietylko pezersburgskie i mo­
skiewskie ziemutv,a, ale czernichowskie, Ejazań- 
skie, włodzimierskie, uchwaliły opodatkowanie 
wszystkich klas ludności od dochodu jaki mają z 
pracy, majątku lub kapitału. Skoro kwestja osta­
tecznie- rozwiązaną b^dz.e, nie zaniecham podać wam 
bliższych szczegółów.

Od kilku lat nie byłem w Moskwie. Nic się 
tu nie zmieniło powierzchownie. Tak samo w par­
ku Sokolnickim , na gulanji widziałem tłum luazi, 
kup ów opijających się czajem, tak samo drogi i 
ścieżki upstrzone walającymi się po murawie pija­
nymi, tak samo przeraża widok kobiety, uiaraz 
młodej i przystojuej, pijanej d- nieprzytomności. 
Nie zauważysz tu postępu, aui ua nlicy, ani w klu­
bach. Piją, graju, wymyślają na Petersburg a na­
wet ua cara, a skoro car się zjawi wśród nich, 
biegną jak bydło za powozem, wydając okrzyki 
przeraźliwe.

Teatr tutejszy daleko Lpszy od petenburg- 
skiego K*tkow wiole stracił ua powadze i znacze­
niu; pijmo jego wjd.-czuie upada. Wianomo, że 
Jawniej miewał do 20 tysięcy prenumeratorów, 
dziś nie ma 10. W mieście sprzedają daleko wię­
cej Sowremenriytfi, aniżeli Moskuwskich Witdo- 
.nosti.

Ale wróćmy do Petersburga. Zajęci tn bar­
dzo eprawą Bichlers i towarzyszki W.mmer. D.iia 
24. czerwca (6. lipca) powołani już oni przed 
kratki sąduwe. Na p ei wszym posiedzenia był obe­
cny wielki książę Konstanty z synem Mikołajem. 
W następnym Uście, skoro sprawa się ukończy po- 
oam wam szczegóły

Za kilka d n i, 1. 1 pcŁ tutejsz go, rozpocznie 
się sprawa Nioczajewssa. Adwokaci dzień i noc 
siedzą w esobuej sali w sąd/ie głównym, odczytu­
jąc foliały sprawy Cisza gr bowa panuje w tej 
sali. W drugim salonie pozwolono i w.ęźaiom, pod 
eskortą żandarmów odczytać indagacje i iune do- 
kumeuta, tyczące się icb sprawy Podajemy tu 
listę przestępców politycznych, których w poprze­
dnim liście me wymieuiliśmy. Z M osky: Dołhow, 
Rymski - Korsakow, K p m o n ,  Klimen Skipski, 
Szanajew, panie Bielajewa, Lange, książę Czer- 
ktsow, dwaj bracia Rjazancewy, Holikow, Kuznie- 
cow, Iwakin, Rachimow, Korabiu, Mutafow, Pan- 
żon de Mouse, Piramid)*, Łan Kowedjajew, Cha- 
dżybeniew, Szeotakow, Surieczyn i t. d. Z Peters­
burga : Kowalewski, Roslakow, Łunin, Mokrye- 
wicz, Ponow Łazarewski; są i tu trzy kobiety: 
Boborykowa, Lichatina, Woroucowa. Widzicie więc 
że w liczkte oskarżonych są ludzie i z arystokra­
tycznych rodów

Prasa tutejsza podnosi kwestję o kouiecznosci 
zniesienia rang, ^ak również tytułów błahorodje, 
wysokobłahoioaje i t. d., gdyż tytuły te nieodpo- 
wiudają rzeczy nistym przy miot im ludzi, którzy ich 
używają. Zuiesienie rang podniesie godność oby­
watela krajn, wielce się przyczyni do zrównania 
stanów, zmniejszy pioletarjal czynowniczy, dla mło­

dzieży otworzy szersze pole kształcenia się i za­
robku , gdyż dziś tylko dzieci rodziców posiadają­
cych poi/na rangi mogą wstąpić dc niektórych za­
kładów, jak naprzyatad szkoły prawa i innycn 
W koń„n rangi dziś straciły już dawne znaczenie, 
bo dziś w niektórych m inisteijach, szczególnie 
sprawiedliwości, urzędy n e zalezą już od rang, 
ta k , że niektóre wyzsze posady zajmą młodzi In­
dzie z małemi rangami.

yY MosKwie przy monaslarze sw. Aleksego u- 
rządza się s/koła dla dziewcząt południowych Sło­
wian. Główne zadanie dam komitetu dobroczynnego 
słowiańskiego, który tę szkołę funduje, jest przy­
sposobić nauczycielki dla Słowian pod panowaniem 
tureckiem. Tymczasowo urządzouo kouwikt dla 12 
dziewcząt. Szkoła otwartą będzie 1 wrześuia. 
Kursa nauk czteroletnie.

We Włodzimierzu zamykają.peusją szlacnecką 
dla tego, że w ciągu 30 lat koszta utrzymania wy­
niosły 270.000 rubli, uczniów zas, którzy ukoń­
czyli przez cały ten czas kurs nauk było tylko 
48 tak że wychowanie każdego kosztowało 5625 
rubli. Dowód to najlepszy, że minęły już czasy 
utrzymywania szkół ula pewnego tylko stanu.

W Kijowie, ma być w sierpniu zjazd uatura- 
listów, trzeci z kolor. Posiedzenia będą ogólue i 
wydziałowe. Wydziałów zaś 9 :  1) auatomji i fi- 
zjologji; 2) zcologji i anatomji porównawczej; 3) 
botaniki, auatomji i fizjologji rosim ; 4). mineral­
nej geol-gji i paleontogji; 5) cbomji, 6) fizyki i 
fizycznej jeografji; 7) statystyki, mecuauiki i astro- 
nouiji; 8) technologu i praktycznej mechaniki i 
9) medycyny. R-ąd pouosi koszta zjazdu.

W Odesie aa wzór moskiewskiego i peters- 
burgskiego utworzyło się w roku zaszłym towa­
rzystwo dobroczynue słowiańskie. Liczy ono obe­
cnie 250 członków. Oplata wpisowa wynosi prze­
szło 4  tysiące rubli z tych wydano Zapomogi 55 
osobom w ilo śc i 1773 r. Nadto przy towarzy­
s k i e  tern jest słowiańska biblioteka, złozona z 
dzieł we wszystkich językach słowiańskich, która 
w c.ągu jcdnegv roku urosła do trzech tysięcy 
t-irórt. Mi ją też być urządzone stypendja dla stu­
dentów Słowian.

Pożary straszne coraz częstsze, coraz okro­
pniejsze. Ciągle donoszą dzieuuiki urzędowe, tam 
pałą się lasy, tam giną w płomieniach całe wsie, 
tu większa część miasta lezy w gruzach. Znana 
powszechnie nawet za granicą znakomita fabryka 
sukna i kortów w Choroszczy, niedaleko Białego­
stoku, własność Fryderyka M ięso, spaliła się ao 
szczętu. W Kjazani pożar zniszczył Stację towaro­
wą kolei, 360 domów, 50 wagonów zt z nożom, 
składy drzbwa i wiele innych wagonów Samo to­
warzystwo kole; poniosło stratę ua pół miliona 
rubli. Ruchomość biednych mieszkańców spłonęła 
do szczętu.

W Mohylewie podolskiom 28. maja oaropna 
burzu sprawiła wielkie zniszczenia. Dec zez był tak 
ulewny, ze p irusrył kami enie ogromne, niektóre 
20padowe, a te pędzone aa przestrzeni dOO sążni 
z gór okolicznych, zniszczyły wszystko po drodze. 
VNiele domów zrujnowanych, parkany zniesione, a 
cała częśc no lasta zawało ua piaskiem i kamieniami.

Miasto Duono, w wołyńskiej guberuu, słyn­
ne niegdyś swoją zamożnością, własność ks. Lu­
bomirskich sprzedaje się za długi. Oceniono je na 
203.166 rubli.

K 11 O N 1 A A.
S to p ie ń  m a g is t r ó w  fa r m a c j i na wszech- 

n.cy tutejszej otrzymali, po odbyciu ścisłych rygoro- 
zów w d. 17., 18., 19. i 20 . bm. i złożeniu przyeię 
gi, następujący panowie: Eugeniusz Balko, Leon Fen- 
ner, Piotr Gailhofor, Jutjusz Hausberg, Jozei’ Hodoly, 
Józef Kónig, Klemens Kosiarski, Stanisław M iędhcb, 
Juliusz Nowick., Oswald Paulo, Józef Podgórski, Jó­
zef Jan Świderski, Micnał Terlecki i Jan Wewiórski.

l i o m i t e t  z a w i ą z a n y  w  c e l u  z b ie r a n ia  
s k ł a d e k  n a  r z e c z  e m ig r a c j i  p o l s k ie j  w  P a ­
r y ż u ,  ogłosił w Oaz i\arod. z 23 . kwietnia br. N . 
141, lm.enny spis darów, wraz z rezultatem tychże. 
ÓW JŚr. zaś 2 0 4  Gaz. Aarod. z 27 . czerwca br. do­
niósł: ie  po ten dzień zebrano po odtrąceniu wydatków 
2 ,2 3 0  zł. 79 ct. i pewna ilość monet złotych i srebr­
nych , z której to sumy odesłano na ręcr p. Wincen­
tego Mazurkiewicza w Paryżu 2 ,4 0 0  franków, resztę 
zaś zostawiono do dalszej przesyiki w kasie oszczędno­
ści we Lwowie na rzecz emigracji j o  skiej w Paryżu. 
Do dnia dzisiejszego przybyło na nowo 14 z ł., a dzi­
siaj, tj. 20. lipca br. oosyła komitet nr ręce p. Winc. 
Mazurkiewicza v  Paryżu weksel wydany przez p. Mi- 
zesa, dyrektora filii banku d a  handlu i przemysłu, na 
kwotę 2 ,1 0 0  franków, na rzecz emigracj polskiej w 
Paryżu. Reszta zas została jako zav lązek do dalszej 
przesyłki dla emigracji polskiej w Paryżu. Pan Winc. 
Mazurkiewicz wraz z pp. J . Horudytukim i E. Koia- 
biewiczem przysłali komitetowi szczegółowe sprawozda­
nie z rozdanycn powyższych 2 ,4 0 0  franków, które to 
sprawozdanie dla ogólnej wiadomości publicznie ogło­
simy jutro—  z tem wezwaniem, aby rodacy raczyli u- 
względnić okropne położenie tyle zasłużonych braci 
naszych na emigracji w Paryżu znajdujących się, i jak 
najprędzej przysłali bratnie datki na ręce p Wacł. 
Dąbiowskiego, posła na Sejm kraj. i radnego m. Lwo­
wa, mieszkającego w własnej kamienicy na Cborążuzy- 
z n ie ; zw łaszcza, że pomimo odezw przesłanych przez 
nas do wszystkich miast Galicji, tylko Kocsów, Skala, 
Kęty i Sanok dotąd na ręce komitetu zebrane u siebie 
skiadki nadesłały. Mamy nadzieję, ie  i u n e  miasta 
z bratniemi ofatami pospieszą. W poprzbdmo ogłoszo­
nych listach składek przez pmyłicę druku opuszczono 
kwotę 21 ztr. i  1 frank, zebranych na wieczorku u 
pp. A. S. Lwów 2C lipca 1871 k s . Ufryjewicz, Jar- 
mund, WisniemkL Wajda, Zaak, k i  et rzyć k i, Za- 
slański, Zuk er, Żółkiewski, Aiemczynois/n.

K ulą W plol. Jeden z panów pedagogów, sejmikują­
cych niedawno we Lwowie, dowodząc potrzeb" karności w 
szkołach, zarzucił Dt. Pdskiemu, i i  psuje tę harnuść, albo­
wiem nmieszcza artykuły przeciw komisji wyznaczonej do 
egzaminów państwowych. Szanowny pedagog zapomniał, 
albo nie wiedział, że stosunek ukończonych słuchaczów 
uniwersytetu do komisji egzaminacyjnej nie ma żadnej a- 
nalogji ze stosunkiem uczniów do profesorów, i że przeto 
o nadwątleniu karności w tym wypadku mowy być nie 
może.

O dpowiedź na interpelację umieszczoną w kronice 
o TL 197 {u. Pultk.; P. Henryk Machaiski pobierał jako li­

czeń gimnazjalny tiypendjum z fundacji Sudeckiej w Są­
czu, a przybywszy do Lwowa na prawa zaniedbał postarać 
się przez dyrekcję gimnazjalną o piTekozauie wypłaty z 
Sącza do Lwowa, f o  upływie półrocza zg łosił się o zapła- (  
cenie stypendjnm du kasy krajowej, która o jogo istnieniu 
we Lwowie l i c  nie w.edziała. Z tego też powodu i  likw i­
dujący urzędnik nie m ógł Bprawdzić kwitu nieznanego mu 
stypeudysty, lecz zarządził wprzódy urzędowuie zaprzesta­
nie dalszych wypłat w kaoie Sądeckiej a wypłacanie nale- 
żytości w kasie krajowej. f T:e ma tu więc mowy aui o za­
chciankach ani o fataluych figlach, am o niechęci przygo­
towania rubryki, o której ^ktadui szan-wuy inter­
pelant w doczuie nie jest jeszcze pomformorany, tylko wy­
świeca winę samego p. H M -ohaiskiego. — Ludu.it- Puro- 
ij/ńiki, buchalter krajowy.

(Odpowiedź ta uie znosi zarzutu, podniesionego w in ­
terpelacji, gdyż faktem je3t, że dotyczące akta odesłano 
pod dniem 10. czerwca ze 3ącza do Wydziału krajowego 
Gały miesiąc, to dość czasu! P. K.)

U iu s o w a u i d  k w o t  iu u d a c y jb y c h  P o -
u i i i s d i e g o ,  itorego opis podaliśmy wczoraj , otrzy­
maliśmy wyjaśnienie, że mgstior szewski p.Bleciischmidt, 
zasiadająoj- W Kom.sji dotyczącej jako delegat Rady 
miejskiej, nie wpływał bynajmniej na utrudnienie przy­
puszczania kandydatów, owszem kilku nawet ułatwił 
.akowe. Hałas przeciwko niemu w tłumie bhskoiuOO  
głow liczącym puwstal widocznie w skutek poduszcze- 
uia nietłaszuego. Dowiadujemy się również, żep . Diecb- 
scinnitt mety mu me sprowadzał pulicji, ale się stano­
wczo sprzeciwiał sprowadzeniu ,akowej przez dolega.a 
władzy pulityczuej, który był mocno zaniepokojony dlu- 
gierni awanturami. '■

W y p a d a ł  w it-jsrow e. D. 19. bm. już poznym wie­
czorem powiesił się w lasku pod Wysokim Zamkiem nie­
znany z nazwiska wyrobnik dotkuięcy w wysokim stupuiu 
słaouścią weneryczną, lecz JostrzcZuiiy przez przechodzą­
cych, został p zecięoiem szuura, na  którym  wisiał ou śm ier­
ci ocalouyui, pomimo iż się jak najsilu.ej tem u sprzeciwiał. 
Prowadzony do policji d o . t a ł  w orudze napadu epilepsji, 
wskutek czego muoiauo go oddać do szpitalu . OułiIsauej 
Zołji R. włośoiańce z‘ Żukowa, koleją że l.zną  celem umie- 
szczeuia W  szpitalu głównym  do Lwowa dostawionej, uda­
ło się z pod danej jej BtraZy urnkLąć d 19. bm. wieczorem 
lecz nazajutrz została pizez straż policyjną wyś.edzoną i do 
szpitalu  oddaLą.

K lę sk a  e le m e n ta r n e . W powiecie Birczańskim sp u łł 
grad 16. ,  2o., 2J. i 30. czerwca i 6. i 7. lipca. S„».ody 
w polu są znaczne.

W yp ad k i zam ie jsco w e . W Tłnmaczn utonął 9go 
bm. rekrut 6. pułku ułauór Autoni Heidenreich. W Popo- 
wicach w pow. 'laruobrzeskim 5. bm. wyrzuciła Wisła 
zwłoki człowieka tnezcajo iiego. W Po rym czach w powie­
cie Bobreck.m powies.i s.ę pa ooak Iwan M ałańczL i Trzy- 
czyra samobójstwa niewiadoma D 11. b. m. utouęta w 
Uściu w powiecie Tłumackim włościanha z tejże Wsi. W 
Zawału w powiecie Suiatyńskim utoLąt i3 . bin. iO-letni 
ch.c-pak Feliks Durynkowioz. W Lubaczjw.e w powiecie 
Gieszanowskim powiesiła się d. 1U. b. m. K a u n n - Gocak. 
Przyczyną samobójstwa były cierpiema fizyczne i  niedo­
statek.

P o ża ry  Dnia U  lipca zgorzało w Nowem Siole w 
pow. Gieszanowskim 17 domów mieszkalnych i 37 budyn­
ków gospodarskich. Przy-.zyną pożaru była nieostrożność. 
Szkoda (niezab) wynosi lk.CKJj ztr. D. 19. lipca z gorzała 
w Koaochuwaćcu w powiecie podhajeckim owczarnia z by- 4  
dłem . Przyczyna pożaru niewiadoma. Szkoda (po części zab.‘ 
wynosi 6,200 ztr. D. 31. maja zgorzała w Bielanach w 
powiecie Krakowskim stod >ła włościańska. Ogień był po­
dłożony, sprawca schwytany.

S a iw b o r ,  19. lipca. (Kor. Dz. Hot.) W nie­
dzielę dnia 16. lipca rb. zebrało się w ratuszowej sali 
liczne grono oby wateli miasta i zawiązało „pierwsze 
wzajemne Towarzystwo zaliczkowe w Sambo. .e" . We­
dle statutów przez rząd krajowy już zatwierdzonych 
ma Tuwarzystwo prawu

aj udzielać członkom swoim zaliczek,
b) dostarczać tymże za gotówkę lub też przy do-

siateczntui zabezpieczeniu za wypłatą rzetelną  ma-
terjałów, narzędzi i tym podobnych przedmiotów do 
ich przedsiębiorstw potrzebnych,

c) zajmować się komisowo spi 4«daża artykułów 
własnego wyrobu członków swoich,

d) przyjmować pieniądze ta  rachunek oiezący,
e) eskontować kupony, ODhgacje i listy, zas ;awne 

wylosowane itd.
T n ru op o l duia 19. lipca. (Kor. Dzień. Pols.) 

Jakoś obecne upały sprowadziły także posuchę nowin 
i nowinek w naszem mieście. Młodzież szkolna rozje­
chała się na wakacje, w mieście więc pusto, a prócz 
pogadanek o bliskiem otwarciu kolei dia publiczności,
—  bo wolom nie.-ogaciznie ju i dawno zrobiono ten 
zaszczyt —  nie ma przedmiotu, któryby zasługiwał 
na wspomnienie. Cofnijmy się więc w tył o kilkana­
ście dm, a będziemy mogli pomówić o rzeczach inte­
resujących.

Prawie przez dwa uDiogłe tygodnie odbywały się * 
egzamiua w tutejszych szkołach i zakładach nauko­
wych. Byien na wszystkich; mogę więc dać jaką.aką
0 nich relację —  tem bardziej, że będąc przy acieiem
1 miłośnikiem oświaty i postępa —  z p.awdziwą roz­
koszą zapienię każde na u6m polu dodatue objawy. 
Lubo egzamiLa publiczne i popisy w zakładach nau­
kowych przy końou kursu nie mogą być doaładną 
miarą wiadomości i postępu uczniów, zawsze oue je­
dnak choć v  pizyblżeniu daję. w tym wzglęazie pe­
wną rękojmię. '

Egzamin w szkole trywialnej ra  Mikulimeckiem, 
odbyty w obecności inspektora szkół ludowych, p. Po- 
hoieckiego, byłego profesora gimnazjum w Tarnopolu, 
zadowolił wszelkie oczekiwanie. Szkoda tyiko, że tak 
mała liczba dz.eci mieszczańskich uczęszcza du tej 
szkoły. Te zaś dzieci, które przez cały rok regmar- 
nie dJ niej nczęsi.czaly, pokazały, że kaszy darmo nie 
jadły, i  że pau Szmetauer, nauczyciel tejże szkoły, 
goJn.e i chu alebuie wywiązał się z swego mozoluego 
Loowiązku. Zaduwolenie malowało się na twarzach Łat ' 
dzieci jako 1 gości, a p. inspektor, ukouteutowauy wi­
docznym postępem szkoły, miał tylko wyrazy poenwa- 
ły  do wyuurzćma swego zadowolenia.

Fodubnie odbył się egzamm w czterok.asowej 
szkole normalnej, tak chłopców jako i dziewcząt. I tn 
z małemi wytątkami, postęp uczniów zadowolił ocze­
kiwania publiczności. Tn zas należy bię wszelkie u- 
znauie pracom i gorliwości dyrektora, p. Noskowskie­
go, który tem samem zamknął usta licznym swoim ■ 
nieprzyjaciołom . wrzkomym antagonistom, pokazując 
im, ie  mD w czczych słowach, ale w czynie leży pra­
wdziwa zasługa człowieka, jedna tylko okoliczność me 
zbudowała gości, bliżej zapatrujących su nu rzeczy*

że p. Lucjan Siemieński dalej redaguje felje- 
ton Czasu, ale go nigdy me czyta, wzorem kup­
ców, którzy win przez siebie fabrykowanych nie 
pijają, me ubliża to więc jego skromuości, że pan 
Z. L. D. pisze w tym feljetonie kadzidła dla r»- 
daklora. tak jak me ubliża jego krytycznemu są­
dowi, że w tymże feljetonie znakomite „Bogiem a 
prawdą* niedorzeczności się drukują;

że wszy-tko co głoszono o zamierzone n bli- 
skioui przebudowaniu Sukiennic, jest aierutną baj­
ką; gdyby bowiem istniał w istocie taki zamiar, 
toby z pewnością nie pozwolono na świeże p< kry- 
wanie gontami niektórych uie-Listorycznych przy­
stawek do tej historycznej budowli, zwła*zoza, że 
isiuieje w Krakowie zakaz nżywauia podobnych uia- 
terjałów do pokrywania dachów, chooiaż dłamagi- 
stiatu i dla jaśnie wielmożnych, dozwolone są wy­
jątki od tego prawidła;

że wreszcie łazienki dla kobiet systaw t rze­
czywiście jakiś przedsiębiorca z Kaźmierza, są one 
jednak niewystarczające i umieszczone pod ściekiem 
z kanałów miejskich, a o łazienkach miejskich nie 
ma aui słycbu, —  budownictwo widać dla większej 
trwałości wybudowało je z kamienia, kiedy jak 
kamień w wodzie wiślanej przepadły.

Wobec takich niezbitych prawd jestem zupeł­
nie bez materjałn do kroniki. Przesiałem przez si­
to cały worek psondo-faktów krakowskich i me 
znalazłam y, nich makowego ziarnka prawdy.

Byłbym w rozpaczy, gdybym nie mógł wspo­
mnieć przynajmniej o przejezdnych, których tła- 
my prawdziwe nawiedzają nasze miasto. Co chwi­
la pojawia się aloo ktoś jadący do wód, albo jaki 
emigrant, który z objęć syinpatji francuskiej wy­
rwawszy się, spieszy w objęcia antypatji nie tyle 
ogólno- galicyjskiej jak krakowskiej. Przejezdni 
zwiedzają pomuiki historyezne i zna iują ich dużo, 
emigranci szukają reprezentanta Towarzystwa o- 
p ;eki narodowej, i nie znajdują go wcale, to  Di n 
Wiktor Bylicki, niedawno powołany na tę godność, 
złożył ją kilka dni temu, gdy od niego zażądano, 
aby wszystkie ?k!adki, pozyskane dla Towarzy­
stwa jego staraniem, przelał do kasy centialnej 
we Lwow ie. Tytuł bez środków nie zdawał się 
p. Byłickiemu ponętnym, w czem z mojej strony 
najzupełniejszą słuszność mn przyznaj*-, sądząc, że 
Towarzystwo opmki narodowej nie ubliżyłoby wca­

le »wej wzuiosłej m isji, gdyby się wyzwoliło co­
kolwiek z pieluch centralizacji i biurokratyzmn.

Z osób przejezdnych najpierw naturalnie wy­
mienić muszę p. Teodora Żyehlińshego, b. reda­
ktora Dzicr.mka Poznańskiego, który tu przybył 
jako ambasador do zachodnio-galicyjskich i wiel- 
ko-ktiążęco-kiakowskich kieszeń. Bawi on tu już 
od dni kliku, starając się poumieszczać akcje stu- 
renskowe ua teatr poznański. Jest to człowiek tak 
miły, tak salouowy, tak ujmujący ~ rozmowie z 
kobietami, tak ślicznie mówiący po francusku i z 
taką gracją umiejący chodzić po wo*kowauych po­
sadzkach, a przytem taki nieustraszouy nawet wo­
bec baterji... butelek szampana, że ekonomiści nasi, 
którzy twierdzą, iż byłoby ruiną dla Galicji, gdy­
by swoje pieniądze wydawała na przedsięwzięcia 
„zagraniczne*, uie dające nadziei wielkiej dywi­
dendy, —  obawiają sie, że mu się może uda do­
ku:',ać swego i obedrzeć Galicję ua rzecz lYielko- 
polski. Co do m nie, wiem z pewnego źródła, że 
p. Źychliński ma już wszystkie akcje, jakie przy­
wiózł z sobą, poumieszczane... w swym pugilare­
sie. Ciekawa rzecz, czy i n was idzie tak samo 
pana Befrie P...

Wczoraj przyjechał do naszego miasta dr. 
Karol Iibelt. który tutaj ma córkę za prof. Łep- 
kowskim; oprócz niego bawiła przez dni parę panna 
Bibjanna Moraczewska z Poznania, p. Aleksander 
Chodacki fortepiauista i deklamator, pułkownik 
Callier, redaktor Tygodnika Wielkopolskiego i...

Ale koniec pameru, porzucam więc suchą listę 
przejezduych, bo chciałbym jeszcze o nowościach 
literackich coś wspomnieć.

Na biurku nie mam nic nowego, biegnę więc 
do jfdnej z npjczyr\nifj3zyctt firm nakładuiczych 
tutej-zyuh i pytam zaraz w progu księgarza:

—  Czy nie wydałeś pau co świeżo ?...
— Owszem panie, wydałem... właśnie przed 

ohwilą...
—  Cóż takiego?
— Pięćdziesiąt ośm centów na fracht od po­

syłki ze Lwowa, i piętnaście centów na ptołańca, 
który mi ją przyniósł z kolei...

Nie myślcie zatem , że księgarze krakowscy 
nic ni- wydają i bywajcie mi zdrowi do przyszłe­
go razu.

Kraków, 18. lipca 1871. ktoś.



t. j. że przy pytaniach, a szczególnie pr»y rozdawa­
niu nagród uwzględniano zanadto dzieci rocuicow bo­
gatszych , gdy tym czasem  wiola doleci biednych rod zi­
ców, bodaj czy nie lepiej się uczyły i odpowiadały, 
które jednak przy rozdawaniu nagród p im iu ięto . Mo- 
żnaby więc w tym względzie życzyć sooie więcej spra­
wiedliwości.

Przejdźmy teraz do szkoły realnej. Trzyklasowa 
ta szk o ła , według mojego zdan ia , je s t  może jedną 
z najlepszych azkól reamyuh w naszym kraju/ na do- 
woa tego , m ech tylko to posłuży, że wszyscy ucznio­
wie, którzy z tej Bzkoly idą na dalsze studja do L w o ­

wa lub Krakowa, są zwykle celującym i uczuiam i. Utóż 
eg za m u ie  w tutejszej szkole realnej, odpowiedzi 

uczm ów we wszystkich przedmiotach naukowych były 
tak dobre, piękne i interesujące, że z przyjem nością  
przysiuchiw alifiny się  im przez cale trzy godzm y bez 
najmniejszego zuużeuia. Szczególnie odpowiedz, z hi- 
Btorji nuturaluej, fizyki i ohemji były  tak dokładne i 
tak piękną polszczyzną nawet przez uczuiów m ojżeszo- 
WsgL wyznania wygłoszone, że przesłuch.wanie się im  
Bprawiaio prawdziwą przyjemność i radość. Dyrektoro­
w i, p. Kiokiomu, i profesorowi, p. Deszkiewiczow., na­
leży  się  wszelkie uzuauie. N ie  m niejsze postępy uczy­
n ili uczniowie w w szelkich rodzajach rysunków, czego  
dowodem wielka sala, przepełniona samomi rysunkami 
uczuiów; przytem  rzecz szczególna: oglądaliśm y z n ie-  
malem zadziwieniem rysunki z liatury, wykonane przez 
uczniów pierwszej klasy. D ułoy B og, aby wszystkie  
szkoły podobne wydawały owoce; oświata i postęp w 
naszym  Kraju byłyby tyU e kwestją czasu. Nm me p i­
szę  o gim nazjum  tntejszem , bo tu nie ma publiczne­
go popisu, w.ein jednak, że i tu uczniowie p.ękne ro­
bią w naukach postępy. Szkoda tylko, że gimnazjum  
to utraciło w osobie p. Pohoreckiego, obecnego inspe­
ktora szkół ludowych najlepszego z swych profesorów, 
której to szkody z pewuośc.ą długo uie powetuje.

Prócz szaói publicznych, będących pod .uspekcją  
rządową, wegetuje tu jeszcze zakład naukowo wycho­
wawczy dla m łodzieży szlacheckiej, tak nazwany kuh- 
w iht jezuicki. Zakład teu wyjęty jest z pod wszel­
kiej kouu'"h rządowej i rady szkolnej —  na jakiej 
zasadzie? trudno odgadnąć. Dziwne to zaiste zjawisko! 
Sprzedaż tytouiu, tabaki, wódki, m ięsa nawet podlega 
kontroli rządowej, a zakład, gdzie się  debituje naj- 
drozsze dla krajn artykuły: nauka i wychowanie, —
istn  eje bez żaduej kontroli. IV adm .uistrację fuudn-
szów szkolnych i kościelnych rz ł d pilnie i z skrupu­
latnością wgląda, gny tymczasem o ogromne sumy, 
które pochłania konwikt, ani się  zapyta. Jeżeli zakła­
dy uaukowe rządowe, gdzie sposobią młodzież na przy­
szłych  rękodzielników, urzędników i t. d. podlegają 
ścisłej kontroli, na j&kiejże zasadzie uwolnionym je s t  
od tego zułaad, gdzie, jak mówią, sposobi się kw .at 
m łodzieży naszej, bo u iłjdzież  szlachecka, na przr- 
sz łjc n  marszalkęw powiatowycn, reprezeotantów naro­
du i m inistrów bez tek i?  Wszakże we Francji i w 
Prusiecb nietylko zakłady naukowe prywatne, ale na­
wet prywatni nauczyciele podlegają kontroli rządowej, 
zkądze pochodzi, że sami tylko 0 0 .  Jezuici u nas z 
pod tego prawa wyjęci? Czemui om zasłużyli na po­
dobny nieograniczony przywilej > fcdzież rękojmia po­
dobnego zaufania? Spodziewamy się, krajowa Rade 
szkolna raczy w tym  względzie odpow-.jjmg uczynić 
l » f o r m y .  ^

W tym  więc konwikcie odbył się takzT
ale nie z n n - ; broń B oże! pocóż paniczom  naufcarrr
Popis odbył się z deklamacji i z śpiewu. Trochę d e­
klamacji polskiej i trochę śpiewu, i zuowu trochę d e ­
klam acji francuskiej z z ią  pronunejneją i trochę śp ie ­
wu i m uzyki, z w spółdziałaniem  w szystkich  skrzyp­
ków tarnopolskich i z okolicy. Oto cały popis 1 O n a ­
ukach i uiowy nie było. Nagród zaś rozdano ty le i 
rozsypano tyle pochwal, że możuaby niem i obdzielić 
w szystk.ch celuiacycb uczniów G alicji i Lodomerji. 
N iech neraz kto powie, że w konwikcie nie ma postę 
P“ i pilności!!!

A le  bądźmy spraw edhwym i. Konwikt ten, n a ­
pełniony m łodzieżą, należącą do pierwszych familij w 
Galicji i zabranych krajach, m ógłoy przecież przynieść 
krajowi jakieś korzyści, gdyby był lepiej zarządzanym  
i  p o sia d .ł lepszych nauczycieli. Nauczycielam i bowiem  
tych siedmiu klas —  gdyż uczniów ósmej klasy po 
sy łają  do tutejszego gimnazjum — są sami m łodzi i 
niedosw iadezeni lu d z ie , tan zwani m agistrowie, w 
większej części klerycy, którzy skończyw szy dwuletui 
kurs retoryki i filozofii scholautyczuoj w Śremie, przy­
jeżdżają tutaj jako ukończeni profesorowie. Ilu zaś 
taki miody i >, trudnym zawodzie nauczycielskim hie- 
doświauczouy człowiek uczynić może, łatw o odgadnie, 
ktokolwiek puSiada pierwsze rud.m enta pedagogiki. —  
Zarząd zaś g łów ny całego konwiktu spoczywa w s a ­
m owładnych renach ke. rektora K u n iń sk iego , który 
jak tu wszystkim wiadomo, najmniej interesuje się
istotuem i sprawami kouwiktu. Kojarzyć m ałżeństwa  
swych krewniaków, śluby dawać, chrzcić po domach, 
spowiadać liczuy zastęp pem tentek, w .zyty c iągle  po 
domach oddawać, i rozmaite czynności socjalno filan­
tropijne absorbują mu cały czas, który z obowiązku 
■winien poświęcić konwiktowi. I  niech mię tu n ikt nie 
pom awia o przesadę lub n iech ęci Biorę za świadka 
opinję publiczną całego m iasta —  zdaje się  —  i to 
jem  życzeniem  wszystkich dobrze życzących ludzi, —  
że O. K autuy, obecny prowincjał, poczyni w tym wzglę 
dzie  skuteczne reformy —  a tern samem zapewni le 
pezą rękojmię rodzicom konwiktorów, którzy za ta 1 
znaczne kwoty mają prawo lepszych spodziewać si
rezultatów.

W Ropczycach szalał okrutny orkan d. 19 . 
bm . z rana, fi ar przestizen i półm ilowej. Piorun uderzył 
11  razy, spalił w.elkie ątajme hr. Scarzeńskiego w 
Górze B  ipczyckiej, j ej 8n aóm w Sędziszow ie, jedeu  
dom w Swierzycack, tudzież budynki gospodarskie p. 
Vk iktora W ojciechowskiego w Żerakowie,

P r e z e s  k o l a  p o l s k i e g o  w W iedniu dr. Zy- 
blikiewicz, powrócił po jo  m ies ęczuej kampanii par­
lamentarnej do Krakowa i wkrótce jedzie w góry dla
wytchnienia.

Wiadomości z Kongresówki. Idąc za przy­
kładem  tworzącego się w W arszawie stowarzyszenia 
pszczolarzy, kilku w łaścicieli ziemskich gnbernii sio- 
dleckiej, zam yśla o założeniu spólkowej pasiSki. Fun­
dusz na ten cel w ilości 1 0 0 0  rubli ma kVć utworzouj 
ze składek po 1 0 0  rubli wynoszących. Rozpowszech­
n ien ie hodowli p s z c z ó ł, nie wymagającej ani wielkich 
nakładów, ani nazbyt wielkiego zachodu, a przynoszą­
cej bardzo wysuki dochód, jest m yślą n .dzw yczaj pra­
ktyczną. Krzewienie pszczelarstwa zw łaszcza pomiędzy 
w łościanam i, dla których stanowiłoby nieuciążliwą pra- 
ęę, ale raczej przyjemną rozrywkę, zwiększając źródła

dochodu, podniosłoby niewątpliwie icD dobrobyt, z 
szcza w okolicach mających mniej dobre , piasc 
gruntu które za to przedstawiają najkorzystniejsze 
runki dla hodowli pszczół.

W Kielcach d. 12. bm. od godz. 2. po polu 
srożyła się przez 3 godziny burza. Giad wielkości 
skich orzechów powybijał mnóstwo s yb w oknach, 
że « jednym domu piętrowym o 9 oknach nalic 
aż 100  szyb wybitych.

h a lłs z a m n  pisze: Ze szczegółowego sprawozd 
kompauii gazow ej, widzimy, że kompania podjęl 
oświetlać Kalisz gazem już od 13. października b 
ceuie 3 rubli za każde 1 0 0 0  stóp kubicznycłi au 
skich Cena ta ma się zmniejszać co 5 lat a n 
wcześniej, jeżeli przez Kalisz poprowadzona będzi 
lej , co wplyuie na zniżenie ceny węgia kamień 
Latarń miejskich będzie 2 5 0  (dziś olejnych nio ma 1 
polegając zaś na złożonych deklaracjach prisZ ob 
teli, płomieni prywatnych po sklepach, zakładach i 
mach będzie około tysiąca. Si la płomienia ma w 
wnywać na fotometrze sześciu świecom woskowym, 
boty około budowy głównego rezerwoaru i bud 
posuwają się ciągle. R.-zerwjar główny obejmować 
dzie 3 3 ,0 00  stóp kubicznych angielskich. Budynek 
bryczny długi stóp 210, m.eścić będzie w sobio A 
gniska z 12 retortami i kantor fabryki.  Szopa na 
gle i magazyn dopełnią zabudowań. Rury rozpruwa 
jące gaz mają średnicy H, 6 i 4 cale, i niebawem 
pocznio się układanie ich ua ulicach miasta. Z p 
czyn licznych kanałów r z e k i , przorzyuających mi 
wypadnie przeprowadzać rury na mostach, lecz ab 
n ikoac, iżby drgania mostu nie wpływało na do 
dnośó spojeń ru r ,  postanowiono urządzić oddzielne 
lumoy żela/ne z odpuwieduiomi ramionami, na któ 
rury spoczywać bedą przy przejściu przez kaiialy. 
ry przepiowudzająoo gaz , sięgać b e lą  rogatek st 
szyńskiej , warszawskiej i rypinkowekiej, za wroc 
ską zaś rogatką rury przeptzeprowadzone będą 
przedmieściu.

S p r o s t o w a n i e  N ie m i ła  po m y łk a  w k r a d ła  się 
ra j  do kron ik i  w a r ty k u l ik u  p. n. „ W  zakładzie  cze! 
i t d . “ N ap  s a l i ś m y : „ks. O de lg iow icz ,"  a  z d ruku  wys 
„ks. O belg iew icz“ ! ?

W y i i ą g  r. ( t z l e n .  u r z ę d .  Ornety Ltcotcskiej. E  
V t a :  Sąd obwodowy w Złoczowie zaw iadamia  Edw  
Chtopiukiego, częściowego posiadacza dóbr  Chlebowie ś 
skich, k tó ry  ni wiosnę r. 1833 poszeut do powsta 
w potyczce pod Tuczapam i m ia ,  być ciężko raniony 
żoua jego p. Apoloiija C. w nios ła  podanie o uznanie  g  
zmarł  g o  Tenże sam  sąd  zaw .a aam ia  pp. L u  iwikę i 
ton inę  Sokołowskich o pozw.e d r .  K orne la  Lewick.ego 
w ykreślenia  z ceny k upna  dóbr  Sokołowki i Chodak 
kuloKOwanych sum Krakowski s ąd puwiatowy zawiad ' 
p. J - n a  K an teg o  i K uuegundę  Żuław skich  o pozwie G 
rowskiego i Mm-ji Popie ,  ptc uznania  przedawnicuia  pr 
żądan ia  sum y  93 z tr .  2 j  ct. L  i c y t  a e j  e :  W s ta ros 
s t  in i ławowskiem i .  10. s ie rpn ia  w celu zabezpieczenia 
konania  regulacji  D nies tru  urzy moście n r .  39 ; cena 
13035 50 ztr . -V s ta ros tw ie  K rakow skiem  d. I I .  sier 
w celu zabezpieczeniu budowy regu lacy jnej  n a  W iśle  
P ła s z o w e m ;  cena fiskalna 9»,.2'4;> ztr .  W sta ros tw ie  J a  
Bkieni d 10. s ie rpn ia  w celu zabezpieczenia dostawy 
t ru  n a  gośc in e rządowe n a  1. 1872— 1874. W  staros 
w N id w o i  a d. l l .  s ie rpn ia  w celu zabezpieczenia d 
w konserwy d la  gość ńców p ńs tw ow ych na  1. 18.
'874. W  sądzie obwodowym w N ow ym  8ączu d. 25. 
p . . .a  i września rea lność  1. 185 tam że \ cena wyw ol 
9 4 .5  50  zlr . W sąuzie obwodowym  w T arnopolu  d. 7. i 
września i 20 ,  p ździeruika realność 1. 133 w Zabój 
ty b w a t 1 s z e n i e :  l / r .  K arol  B t r d a c h  rozpocząt
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l la  r u l n id w a ,  h a n d lu  i p r z e m y s łu

c  alisa W . Smocho wskiego
ro^Kvłe ulica Nowa pod liczbą 30© miasto.

2B5̂ M ii3AM:
lisowe i Ajencja p o w szed n ia  zajm uje s ię :
dniczenieni w kupnie i sprzedaży, tudzież wydzierżawianiu lab wymianie dóbr ziem- 
.anryczaych i wszelkich miejskich lub wiejskich realności, —

[*żd i1'0 ! sprzedaży wszelkich ziemiopłodów rolniczych, nasion pastewnych i leśuyoh, —  w 
b z a 'ich i narzędzi gospodarskich z najpierwozych fabryk krajowych i zagranicznych i w ogóle 
jAn-ridlowjcb i przemysłowych.
Ptf gżeniem w zaciąganiu pożyczek na hipotekę lub bez hipoteki.
^  Jeżeniem w przeprowadzeniu interesów rolniczych, przemysłowych i handlowych w ogóle,—
|i,ń$2i gospodarstw wiejskiob, —  parcelowaniu gruntów, nawodnianiu lub wysuszaniu, tak w
i'”3starczaniu materjalów do budowli, —  w urządzaniu składów towarowych i t. d.
wiowanfem i utrzymywaniem ajeacji zakładów ilnansowych, przemysłowych i handlowycn,
;mowaniem weksli, przekazów i wszelkich należytości do inkasowania,
wianiem wszelkich wysełek (spedycyj) towarowy en w kraju i za granicą,
imowaniem i wyse.anieai ogłoszeń (inseratów) jako też przedpłat do wszelkich dzienników
icznycn.

rozległe stusnnki z pierwszemi domami haddiowemi, jestem w możności przy sprzedaży wszel- 
l^yeh i lasowycn pominąć wszelkie pośrednictwa i n iep o trzeb ne  na  to w y d a tk i ,  —  a zape- 

rodzaju nasiona z pierwszej ręki od zaszczytuie zn a n y c h  p ro du cen tó w  k ra jo w y ch  i zagra- 
f i io  od b ie ram , tudzież  że wszelkie życzen;-  i '*-1r r  'w ^ u p n a  m a s z y n  ro ln iczy ch  i narzędz> g o ­
f r  n a jp ie rw szy ch  k r a i o w '^ 1’ ; f I ‘sidod o?k u teezu iam , u p ra s z a m  o ła skaw eI t ^ A . -----------------------M ■mowpis o^f 8im!M0pkzjT' | -

mf vij. Sm ochowski.
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